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%■ Autografu w Bibliotece na Łyjey Górze naydinacego Jie ’̂

w M ie lc ie  G n ieźn ie ,  ża’ panowania L e fz k a  Ofrncgo „ 

W nuczka P i a f t o w e g o z e b r a ł a  fię kupa zlodzieiow cnego* 

fodu, to ftie tych» których za małe rzeczy wiefzaią,. 

ałe t y c h ,  co w ie le  kradną, a wiiiee fię nie* boią. Działo 

fie to około lata Pańiliiego 92Ó. w łaśnie  w tym c z a f ie ,k ie "  
iły C efarz  H enryk w t ó r y ,  W ęgry i C zech y  z iedney ftro-- 

R y ,  Rufiny z  d ru ^ iey ,  2 trzeeiey zafie dz^icz Prulśka,. Fol* 

flię łupiła. A  gdy fię i fwoi do tego przym iefzali ,  co o b ­

c y  nie z a b ra ł ,  to  fw oy w yda rł  do refztiy. Sz ło  im w f z y '  

i lko  do w o l i ,  póki kradli zgodnie, póki ich o b cy  przewo^ 

¿«ąc  nad Polalfci, po4 fwoi% (izierżyli opieką^
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a ^

Pod ten opłakany czas Drapiie^or zoilał fprawcą do* 
chodow Pańftwa ( a )  Wichroj)U Hetmanił, by wf^eIkie gw ał­
t y  mocą zbroyną popierał, a był dozorcą Pieczęci Odrwi- 
rińrz, by potrzebie na ibremności Prawa nie zbywało ; re-  ̂
fzca czeladzi to w fprzety , to w imiona, to w freberka^ 
a nawet z zbożnie zabrane dobrze fie zam ogia, czekaiąc 
pogody, by fię znowu na taką ikupić fprawe. Ale iak mó­
wią po fzkodzie Polak mądry, poftrzegli fię też Oyce nafi , i 
ięli zaradzać fobie, a myślić naprzeciw tym  niecnym , co 
na w fiy i lk o  złe Pańftwo i Pana nadftawili, a ziemie Poi- 
iką obcym zaprzedali. Zw oła ł też Lefzek ziazd wolny do 
dn iezpa Miafta fwego Stołecznego, z przednieyfiych Pa­
n ó w ,  R a d , Sz lach ty , a wfzelkiego Rycerftw a, na którym 
w  obyczay owego proftego wieku, lubo mało kto Krafo- 
mowilwem ftynął , w fzy fcy  iednak ku rzeczy myśleli, prze­
to ziazd ów proftym poftepuiąc fpoibbcm , w  przodku zay- 
rzał do Skarbu, i wielkie w nim pufcki znalazł- Nakazał 
więc co prędzey nayrównieyfzy Pobor. Mali Polacy ra* 
dzili P ora J ln e , by Jepak każdy ile ma Pola na dzienne 
wyradlenie, ty ła  płacił grofzy na pofpolite Dobro. Wiet-

-(a) Bielfki nctzijwa go Togumirem , ale Fitihindus^ Jitórego 
Kronikę tiomacsifl Gregorius a Słupia Opat Swiętokrzifjlti. 
około Roku mieni go bijd-k Drapiworem; N ie ma-
¿na poiqć dla czego z Łacińjkiego łlbmaczone Jłowo nie 
zgadza jię z B ieljh m , ale upierzyć trzeba bardzicij yiti^kin^ 
dow i i tego ilomaczowi, bo dawriisijfz^.
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c y  zafię ,Polacy nie ku; rzeczy  radzili,, ieno' po proftu 
Wietraka. Upierano lie dfugo, nakoniec Wielcy Polacy 
p r z e m o g l i i  pofwoiemu. dobry ten- zamyfl rozrobili, a tak 
Pobor nie rÓM̂ ny między niemi ftaną^f^ iediiym zelżono, 
drugie nazbyt uciśniono; Dobro pofpolit^ nagliło, a nie 
było czafu diuźey opierać fię;, oai tez: mielii głowy tężfze 
a; od Drapiwora,^\)f2i^\em  ieno o tym myśleli,, iakoby wzdy 
inniey zapłacić na Pobor ku Dubru p o fp o l i te m u a  jak b y  
fię wynofić na Urzędy X ią ię ce g o  Dworu choćby im taż 
fproftać nie mogli. Zayrzano potym oa granice, by w«tiy 
wiedzieć,, iak poCpolita rzecz befpieczna b y ła , i tam wfzy. 
ftko fzło- ni w  karbie. Roty porozpufzczane, bo ttie byi 
ło czym płacić W oylka, Zamki i Twierdze fpuftofzone, 
wftep wolny Safiadom z wfzech i l r o n l a k  gdyby więc ta- 
tarlkim zielem: ogrodził kto fwą zagrodę  ̂ tak wzdy był ca- 
ly  Poliki K ray za Panowania Lefzka OTmegO', a to wfzy. 
llko przez, złe R^dce, i nie cne podchlebniki, którzy o fo­
bie tylko/ myśleli , a  Pana iwego na wfzyiirko złe napro­
w adzali, a złączywfzy fię. pofpoiu,. ieden drugiego utrzy­
m yw ał i popierał w fercu- Pana, PTichro^ed (b )  człek  roz • 
puftny a utratny, naypierwfzym byt zauinikiem Lefzka ,,

^b) Bieljki nic o nim me wjpominay ani o Odrwimierzu, ale te‘4‘, 
to nie dopiero wiadomo , ze Bt.eljhi wiele rzeczy naywa- 
żnieyfzych w fwoiey Kronice opuścił. Dzięki tak t&ażnemw! 
Dziełu Grzegorza s  Siu^i, łat Staroświetna  ̂ Hijłorŷ ê  
Qit»iecid nwintk
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http://rcin.org.pl



przeto też  rozpufta i piiańllwo pan ow afo^a  Zaw ka, a do­
chody Pańiliie topniały w ich reku niby śnieg. Ze iednnk 
nie miul-i nUcogo ku radzie, a Panów Rad fluchać. niechcieli^ 
dobrali fobie O.drie/imierza, a Oirtfńmierz zafię doyrzal tre- 
fney  chw ile , by więc Drapiwom  przy Skarbie umieścił, ba 
im to nie ku fercu by ło , że Lefzek Wichropęda
ch a ł ,  a czafem te^ itarfzemi a pjrzednieyfzemi Pany na* 
i.ad^ał JGę.

G d y  Lefzek uwiadomionym zoftał o niebefpieczeńftwie 
Granic Pańftwa, zachęcał Panów Rad, a wfzyftkie Woiewo- 
dy ,aby na nowo pozaciągali Roty , i fpifali wfzelkie Ziemia^ 
ny, co jz ofiadłości’fwoiey fluźyć byli powinne., a Poradlne z 
M ałey Polik-i, i zafię wiatrowe z Wielkiey na w ypraw y 
płacić ; Uftanowiono Kafztellany , do opatrzenia a pilnować 
nia Z am ków , a nie rpuTzczaląc fię na Wichropęia , uchwa 
łono Radę ku dozorowi rzeczy woiennych , by więc podo-^ 
b n y  nierząd , nie zgubił do refzty Pańilw Koronnych. Tak 
to b y w a ,  kiedy takowa i rozpuftna czeladź otoczy Pana* 
w.fzyftko idzie kii p foc i« , a ku upadku pofpolitey rzeczy^ 
j^yło w prawdzie za co iądzić a k a ra ć , bo w tym z-e*- 
pfutym czafie mało kto był bez niecnj^eh fpraw, fame 
zdrayee a poc-hle-bce pofiadali U rzędy, Lefzek zafie miaj 
ferce dobre, a Panowie Rad biorąc ku rozfadkowi wfzy- 
ftko, patrzali przez fzpary na dawne nierządy, aw fze lk ie  
pte cne fprawy myśląc ty lk o ,  iakJby temp ną pgtym zapo-
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bredź i zawarow aé Paiíílwa Koronne od zfodzieyilwa, nie­
rządu, niezgod dom owych, aby wzdy n^potym woyfktł 
nie za legało , a bacznie ftrzegło granic Koronnych.

B yłoby ku "temu wfzyilkiemu nie przyfzfo, gdyby O- 
dywimirz nie umarł, a Drapiie^or przez fwe nierządy i pi. 
iań/lwa nie ftrwonił w izyitkiego , co łakomie od ludzi po. 
w yłudzał. Nie było tez Wichropeda, kiedy uchwalono 
woyiko. Ciągnął on z Ruíkiey Ziem i, gdzie lak wieść nio* 
fía, Woyikiem 0 /gi Xiezney Nowogrodzkiey, przeciw Dre- 
wlanom dobrym Polilii Sąfiadom wolowaf. Człek ten chy­
try a zuchwaiy przezierał dobrze, źe, władza iego nieła­
dem ftała , źe go każdy ż y w y  człek palcem w ytykał, 
iako iednego z herfztow owey domowey łupieży , o któ- 
rey fíe w yżey rzekło. Ktemu widział, źe mu iuź nikt 
nie w ie rz y , odkąd poiął za żonę krewną iednego możnego 
B oiara , co był u Olgi Folubowcem. W yflał więc iiikoby 
mipi awić i trafnie przywieść na fwą ftronę to wfzyftko, co 
przednieyfze Pany kti dobru pofpolitemu ułożyli.

Nie było dosc niecnemu JVichropedowi, \z. fie z łup Pan- 
ftwa zbogacił, chciał on wrzkomo okrywać iię dobr| flawa, 
aby w zdy złudził Szlachtę, przeciągnąć ie na Tw  ̂ ilrónę, 
a potym przeciw Lefzkowi i Panom R ad , złączywfzy iię 
z Raiiny chytrze uderzyć , bo mu też Olga i iey Poiubo- 
y/ięc Panftwo po ¿«efzku obiecali f ale Bóg nie dopuściły
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Bjr ten nie’ cn y Wickrop^d dokazał tak cięźkiey zdrady, bai 
ęwizem kaiń. iego na głowę mu fpadła^

Krzyczyßeiw podufalec JVicHropeäa'f. cô  wzdy między 
F a n y  Rad o clilebie iego fiedział, niewiedzieć c z y  z depa- 
fzczenia Bożego,, czy z włafnego: zaślepieni^a, powitał prze­
c iw  D rapiworowi\ by ł t a  człek ni iaf¿czurka, nikomu^,ga- 
dać nie dał,, a fam gdyby na mękacłi rofprawiał,. nie dbał
o nic,, ieno by  lud znpalał,.lżąc Lefzkowi: i co przednieyizym 
Fanom.. By ło  t e i  głupich nie mało,, co Krzyczyßait>owi w\e' 
rzy li  , bo z uit iego- flyfzeli. tylko o .woljniościa miłości 
pofpolitegp^ Dobra lud zaś raduie fię temu ,- gdy flyfzy ze 
kto Xiąźęciui i możjiieyfżym; łaie, bo w fżyfcy  lubią upoko­
rzone możne Piany,, a Xiąźęta myśląc, ¿e w imieniaicłi działy 
fię wfzyftkie niecne fprawy. Krzyczyßaw lepak choć fię 
ludowi" podobał,, przedat nie dopiero^ ięzyk  fwoy Wichro- 
^edou^t który mû  tych? niecnych wrzaikow dopufzazał, 
by  wzdy wierzono» mu*,, kiedy przyidzie rzecz Wickrop^ia. 
Wichropid Z\xchw9i\y a niedomyślny , rad był takiemu człe­
k u ,  a to go w Radzie fadowił, by pod pozorem pofpolite- 
gp Dobra> przectagał na ftronę iegp Szlachtę, a Fany Rad.

Drapiwor b y ł  to człek obmierzły w całym Pańftwie 
■wTżyftek lud< zmierz ł  go- fobie, bo nie tylko przed kilku- 
Ä^ily laty zgubił Fańiliwa Koronne, ale przez utratny ży- 

pozawodził wfzyftkie takj. iź na. imieniach iego nit

^  6  l i l i ’
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iMogli fię umieścić , przeto łatwo było zgubić tak  obmier­
złego kofterę, a lud cały pociefzyć, źe tak wielki bezec-nik 
na Sąd oddany ukaranym zoftanie na gardle, albo odfą- 
tizon od czci. Łaie Krzyczyjław Drapiwora, ni zdrayee Oy- 
c z y z n y ,  a złodzieia , donofi go i oikarża przed walnym 
Ziazdem , biorą do Turm y nieboraka, a wfpół-brat lego 
fVtchropęd, który Jepfzego n iew art  bytu , śmieie fię , a nie 
pomyśli, by wzdy na to famo nie przyfzedł, W ykrzykn« 
to  Sędzia , migdzy które \JV.ichropęd tez  aimiefzczony.

Drapiwor gdy fię -o zdradzie dowiedział, a  źe go fVi- 
-chropęd fądzić m a , uradował iię trochę, bo m yślał, iż gdy 
fądzić iego winowatfzym naydą , to  t e i  kaźń przygotowa­
na na niego, na JVic}iropeda fpadnie. A le  któtko ta radość 
trwała. C h ytry  Wodz im był gorfzym , iak iię to wywio­
dło tym lep fzym  chciał bydź widzian przed ludem , bardzd 
mu tez fz ło ,  by tak niebefpiecznego, iak Drapiwor 
wion był świadka, by lepak oczywifte ii»go zdrady, gwał- 
t y  « zaboyftwa przed wfzem ludem odkryte nie były. Prze­
to  chodził wedle tego *00 pred zey , by fpołecznika dawne­
go co rychley na fzubienicę w ypraw ić , i tak Sędziom dci. 
radza ł; a Krzyczyflaw wfzędy gdzie iię tylko obrócił, w y ­
gadyw ał wfze nie cne rzeczy na Drapiwora,

Skoro fię dowiedział Drapiwor o PFichropęda 
ftawił fię co rychley przed Sąd na czas wyznaczony, a Sąef

"7 ^
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ten trzymał fam Lefzek w wielkim kole za Miaftenr, zafiadi- 
fzy na ftolcii złociftym. Niezliczony lud wyfzedł 2 Gniezna, 
by w zdy dziv'ii fie, a ogl%dał rzecz ofobiiwą, fobie miła. Pa­
na i złodzieia w ielk iego, ktorego iądzić a wieTzać miano. 
Przywiedziono bidnego Drapiworar a ikoro pomiędzy Sędzię 
ebaczył W îchrop^da, gjlowy nie tracąc^tak fwą rzecz rozpoczął.

Miłościwy L e fzku : ” Jam  ci winien i ftufznie popa^ 
yf dłem kazn in iedopu fzczą  iednak Bogowie tey ziemi by- 
^  ście w ierzy li ,  żeby wzdy moy SędziaJi^ichroped  lepfzy 
„  był oderanie. Jam  g o ły ,  a on bogaty, ta ieil tylko mię- 

dzy mną, a nim różnica. Nie mogłem ia fam tyle złe- 
,, go zrobić ; on mi do wfzyftkiego był dowodzca i pomo- 
^ cą ; on mi dał rękoymią, że nam obom nic fie nie fta- 
„  nie z łe g o ; on mi mawiał, źe ia mam rozum, a cn filne 
fr, popleczniki, a n-amawiał mię, bym mu pomagał brać po- 
Pf fpoli^e dobro pofpołu, a on mnie będzie bronił w czafy 
„  ciężkie,, a przykre , teraz zaś fam ma rozum. Wy go 
,, naprzeciw u iy ic ie , a ia fam na czci i gardle fądzoiŁ 
, ,  bydź nie mogę. W krótkich ia flowach rzecz iego do*.

wiodę, niech potym odpowiada ieżeli może. Wfzak on 
f ,  i ia lat temu kilka, niccśmy nie mieli; to wfzyfey wie- 
„  dzą , dziś nad wfzyftkie zamógł iię w doftatki, co niko- 
„*rau tayno nie ieft, pokimźe ie o d iierży ł?  zaprawdę nie 

po O ycu ; czy*/ię ich dorobił’? nie: bo dotąd gdzie co 

urwał,, to zaraz rozprofzył;. wfzak o tym wie ilirzynia
»  Tw oia
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Twoia Miłościwy Lefziuii cz y  ic zyikał na nleprzyiś- 
„  cielu? nie; bo on dotąd tylko ze fw e m i, a z Drcwlaiiy^ 
,> wciował. Powiedzmy poprawdzie: fą to k^lki z drapie- 
„  źy  O yczy zn y , co mu 1© nieprzyiaciele nafi wyiednali aa 
„  fprawą iego w ykrętów , nadane wtedy za to, że wraz 

z niemi włafne śc iga ł, i żabłiał Rodaki. Wfzak nie ma
i iednego imienia, któreby wam za olrcą iak rzekłem, 

„  nie wydarł pomocą. Baożcie iż te wielkie w łości, co nil 
Ruikiey leżą granicy , i te co w frzod Rraiu dzierży-, lat 

„  temu kilka , należały do pofpolitey rzeczy. Dziś cięar- 
„  kie wam ikładać przychodzi pobory za t o , by ten zu- 
,, 'ch w alec ' ppływarąc w  wydarte wam maietności , z ni *̂ 
,V dzy wafzey natrząfał fię , a memu niefzczęściu, a imier- 
,, cią przypieczętował chytre zdrady z piekła rodem. Z y -  
„  liśmy razem , kradliśmy razem, gińmy pofpołu; o tę ia flu- 
„  fzność GiebieMifośeiwy Lefzku, a was-Sędziowie uprafzanł, 
„  którey mi odmówić nie raczcie, ifcżeli fpraWiedliwosć, 
„  prawdię, a miłość pofpolitego dobra macie; fpolna kaźó 
„  na nafze rożciągniona głowy fpraw i, źe cały lud uyrzyy 
,, iź nie zła  chuć ku ninie iednemu, ale fprawiedliwość dla 
,, wfzyftkich równa, ku wyroku Ikłaniać was będzie; wte’- 
„  dy dopiero i i i  kalać fię będą y a lud przekona fię, źe chy* 

t ry ,o fz u f t ,  nie potrafi okupić fwych zbrodni głową moiąv

Jefzcze nie ikoiiczył B rapiw or, a iuż ze^fząd krzy-.

czyć zaczęta, niech' wifi i Wiihroĵ ^Â  a] poważny Lefaelfc

&
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wr;i2 z Panami R ad , głaf^cząc brodę pokazał, iż nie był 
od tego  ̂ obróciwrzy fię iednak do Buławnika, rzekł; pief- 
wfzy w mych Pańftwach Woiewodo-! by wzdy kazń ta rtie 
flufznie na was nie przyfzfa, macież co ku fw ey  obronie'? 
mówcitfź co rychley ? a ieźli nie, to idźcie wifieć z Dra- 
f}iworem, bo iak widzę cała ta rzef^a chce tego po was 
Pf^ichropęd ni flup m artw y, nic wiedzieć eo rzec ku 
obronie, bo w fzy fcy  krzyczeli ; iź nic nie^pofiąda, coby 
przez fwe w y k rę ty ,  za pomocij Rufinów nie wydarł; iął 
iię Więc prawnych wybiegów , i gdy go przytrzymać chcia­
no , pri?y wiódł Prawo od dawney pamięci Lecha pierwfze- 
g o ;  ńe nikogo imać nie wolno, tijlko przekonanego Prawem\ 

■ale ze go fam nie dawno zgwałcił na Drapiworze przez po"- 
pieranie wyf/czekanego Krzyczyjława, nikt go iluchćić nfe 
ch c ia ł, na próżno Rzeczniki broniły ff^ichropeda , bo lud ca­
ły  wołał: niech w i f i . . . .  Tak to ieft ftrafzna kaźii chcieć 
zjednywać przychylność ludu zgubą drugiego; day B o ie 1 
aby na takich tylko Łotrach to święte Prawo gwałcone b y ­
ł o ,  wybieg ten nie udał fię W^ichropedowi^ iął odpierać, fze* 
roką wy wodząc rzeczą przyflugi dla Lefzka podięte, wyno- 
fząc pod Niebo, zuchwale fię chełpił, mówiąc: ze lubo to 
wfzyftko co miał z dobra pofpolitey rzeczy, małą iefzcze 
nadgrodą było za wielkie iego fprawy, źe on fobie nie brał 
gw ałtem , ale mu przez wdzięczność dobrowolnie dawano, 
Zagadł go lepak Drapiwor , za iakie zaflugi takie pozy (kał 
dary ? a że to nie daw,ne były c z a fy ,  nie trza było ttfgo

I o .̂S!*
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dowodzić, ze on nigdy, ani w pokoiu, ani wwoynie niczym 
nie przyfluzył iię Kraiowi, że od młodości zawfze z Rufi­
nami Fzachrował, i i e  to wfzyftko co pofíada, nie racTiii- 
iąc w to co rozprofzył w czafiecłi owych wym ierzył i od 
Rufinów miał fobie nadane, kiedy wraz z niemi rodzone 
fwe Polaki w oiow ał, krew ich fam roz lew ał, lub fchwy- 
tane w obcą niewolą zaprzedawał. Nie trudno fądzić ło­
tra , któr¿>go wfzyilek lud palcami w ytyka ; wfzcząl fię na 
tychmiaft hałas i tum ult, że gdyby nie powaga Lefzka» 
JVichroped byłby na fztuki rozfiekany, ale wielki Monar­
cha (kazał na lud, by lię uśmierzył, a^odkfząknąwfzy ipo- 
prawiwfzy pafa , z wielką rzekł pow agą... Nie ia, ale Bo­
gowie i ten iud was ofądził, warci iefteście wifieć obadwa, 
iako zdrayry Oyczyzny. Lud ucifzony fiuclial ż radością 
wyroku Pana fwego, niezważaiąc na groźby IVichropeda^ 
który gdy przyfzío do prawdy, krzeczy Rufinami odgrażać 
począł, IFichrop^da i Drapiwora wraz powiefzono razem, a  
lud wefołe powtar¿at okrzyki, m ów iąc: niech Bóg błogo- 
flawi fprawiedliwemu Lefzkowi.

-Monarcha Mądry, fprawę tak wielką i dotąd nieiiycha- 
n ą ,  w krótkim czafie zakończył, by fię lepak na późne 
c z a f z y  kaiano, kazał położyć kamień, na pamiątkę przy 
drodze, któia prowadzi od Gniezna do Ł ę cz y cy  z napifem: 
Tu le¿y bogaty JVichroped * goty Drapiiffor, oba za to na fsu -  
bienicy powiejzcni, iz byli zdraycami fwego Rodu, kto czyta/z 
Jhanuy Jprawicdliwosó Lejzka , a kochay tû q Oyczyzne,

^  11 4̂
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